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K r a k ó w  1 3  w a j a
Odebraliśmy sprawozdanie Ochron kra­

kowskich za rok przeszły i jak zwykle chce- 
nriy dorzucić kilka słów  z naszej strony do 
wymownego już przez siebie obrazu, jaki 
przedstawiają rezultaty w tem sprawozdaniu 
wykazaoe. Coraz więcej mamy powodów do 
zwracania uwagi na ten zak ład , gdyż się 
przekonywamy, że w dziejach naszego mia­
sta a zarazem i społeczności naszej uzyskał 
on już kartę zaszczytnego wspomnienia, któ­
rą my z przyjemnością zapisujemy do dzien­
nika naszego.

W  roku przeszłym z którego sprawozda­
nie, upłynęło lat dziesięć od pierwotnego za­
łożenia Ochrony w K rakowie, i przez ten 
czas nieprzerwanie, z początku kilkadziesiąt, 
a nareszcie dwieście i kilkadziesiąt dzieci co­
dziennie przyjmowano w domach Ochron o -  
twartemi rękoma, bo troskliwy opieką, do­
brem i religijnem sło w em , nauczką, przy­
kładem, zabaw y, nakoniec i wsparciem. Już 
tećaz niektóre z tych dzieci dochodzą do wie­
ku dorosłego; w uczciw ej, obyczajnej i po­
jętniejszej m łodzieży ludu naszego będziemy 
mogli z łatw ością dostrzegać w pływ  dobro­
czynny Ochron, a takiem świadectwem po­
party zakład ten utrzymywać się będzie, 
mamy tego żyw ą nadzieję, w dalsze lat dzie­
siątki i doskonalić się nawet może.

W yk az ogólny z lat dziesięciu wszystkich 
dzieci które do Ochron uczęszczały  i które 
z nich przeszły na rozmaite koleje dalszego 
Wyclió wania, jest tak zajmujący, iż czujemy się  
spowodowani głów niejsze z niego cyfry dla po­
wszechnej wiadomości przytoczyć. 1 tak w szy­
stkich dzieci przyjętych do Ochron od koń­
ca kwietnia 1 8 4 6  do końca 1 8 5 6  r. było  
ostatecznie w czterech Ochronach: Chłopców  
6 0 7 , dziewcząt 6 4 4 ,  razem 1251 . U czę­
szcza obecnie chłopców 1 2 2 , dziewcząt 1 3 4 , 
razem 2 5 6 . P rzeszło  do rzem iosła, do in­
nych zakładów lub w opiekę inną chł. 121 , 
dz. 5 6 , razem 177. P o sz ło  w  służbę chł. 
4 0 , dz. 1 6 4 , razem 2 0 4 . P o sz ło  do szkół 
elementarnych: chł. 1 4 2 , dz. 9 8 , razem 24 0 ;  
oprócz innych mniej znacznych rubryk. D zie­
ci 1 2 5 1 , jest to już poważna liczba którą 
się śmiało instytucya ta poszczycić może. 
W prawdzie zdaje nam się ona przedstawiać 
tylko część tych dzieci z miasta naszego, 
któreby z Ochron korzystać m ogły, jednak­
że i tak ilość dziś uczęszczających rozło­
ż o n a  n a  cztery Ochrony daje 6 4  na jedną, i 
Ochrony są dobrze zapełnione, a że w prze­
cięciu dziecko trzy lata w Ochronie zostaje, 
zatem wpływ' dobroczynny rozciągnięty jest 
na tak wielką liczbę, a przeszło tysiąc dwie­
ście dzieci otrzymało w Ochronkach pierwo­
tne wychowanie!,... _________

Obok tego wykazu ilości dzieci, zajmują­
cym byłby także wykaz ogólny z lat dzie­
sięciu funduszów tak złożonych na Ochrony 
jakoteż i na utrzymanie ich wydanych. Bo 
gdy wiadomo, że fundusze sta łe  tego zak ła­
du, nader są  szczu p łe , a reszta corocznie 
drogą składek, darów, jałmużn zbieraną by- 
w'a fbez użycia do tego takich środków jak 
bale, koncerta, loterye itd.j), a zapewne gdy­
byśmy w sprawozdaniu cyfrę tę ogólną byli 
znaleźli, uderzyłaby ona każdego wysoko­
ścią swoją, bogactwem jakiem miłosierdzie 
u nas rozporządza. Niemniej uderza i dziwi 
nas wykazanie stanu w roku dopiero upłynio- 
nym. T aż -arna co w poprzedzającym w y­
sokość przychodu, ta sama chojność w da-f 
rach, wszystkie potrzeby pokryte,flubo^wy- 
ezerpanie kasy ciągle zagrażało. Administra- 
cya zdaje się takie oszczędna, opłata od 
dzieci tylko leniwo w pływ a; lecz czy m o- 
żnaby słusznie winić o nazbyt" pobłażającą 
egzekucyę tej o p ła t} v ’znająq[T przedmieścia 
nasze? ..

Z g o ła  znajdujemy powody do szczerej 
serca uciechy w pomyślności Zakładu do­
broczynnego, który za najpożyteczniejszy u- 
znajemy, w widoku tej nieustającej szczodrobli­
wości publicznej na cel raz wskazany; — i 
w jednem jeszcze , w w ytrw ałości, z jaką 
zakład ca ły  od początku aż do kresu dzi-r 
s ejszego jest prowadzonym. W ytrw ałość  
w czynności i pracy rozpoczętej poczytuje­
my zaw sze za znak żywotności charakteru 
«v społeczności. Miasto nasze ozdobione i 
uzacnione każdem takiem dziełem dobro- 
czynnem, musi ocenihć jak należy początki 
jego, z bliska i z czułością przyglądać się 
temu dziełu, dźwigać je w dalsze lata cią­
g łą  o niem pamięcią, i tą opinią życzliwą, 
która i popiera i do ulepszeń pomaga, aże­
by instytucya ta coraz więcej staw ała się swoj­
ską, aby przeszła na w łasność miasta na­
szego wspierana jak najpowszechniejszym  
w niej udziałem.

K orespondencja
Z  pod M i e l c a  9 m*:«.

Obawa moja co do zarazy a i  za nadt i prędko się 
sprawdziła! W Mielcu gdzie to jak  pisałem w ostatnim 
!:ście, żyd kupił woły z Jaćmierza a cyrulik poświad­
czył, ie  rdechł jeden w skutek udawienia, zaraza po- 
k zała się ju ł  kompletnie.

W miasteczku gdzie e rąda  jest komun kacya z całą 
i kolicą powstrzymać ją  od dalszego szerzenia się jes* 
to zadanie nie lada. Trudno aby obeszło s :ę tu beo in- 
te wencyi kordonu wojskowego.

Je-eli korespondent wasz paryski L. w N. 95 C tasu  
dusznie przewiduje, że Europa ma się st-ć kraelicką, 
to ta reforma pewno od nas pocznie się nąjpierwćj, 
jako od grubszego końca izrselickiego miasta. —  Gdy 
„bowiem w Europie każda stoi ca ma swoich bank e- 
„rów rej wiodących w których ręku złożony jest kr:-

„dyt każdego rządu, jeżeli oni wyrokują o wzroście i 
„upadku przemysłu i handlu krajów europejskich; je ­
ż e l i  stolice. te roąjrj swoich Rotschildów, Pereirów 
„Miresów"; to u nas każde miasteczko ehoćby nąjlich- 
sze i najbrudniejsze ma też swoich Kannerów, Sieglów, 
M śków, 1 ków i t. p., którzy jakkolwiek są  tylko ka­
rykaturami w miniaturze powyższych znakomitości eu­
ropejskich, nie mniej przeto ręj wodzą w mniejszóm 
kół tu  swojera i niemnićj samowładnie nad swoimi kli­
entami panują. W ich to ręku spoczywa kredyt nasz, 
oni wyrokują o wzroście i upadku przedsiębiorstw na­
szych, oni nawet poniekąd stanowią u n«s opinią pu­
bliczną.

Są to żyjące ekstrakta tabularne, z których można 
dojść oajakuratniej stanu majątków nie tylko nierucho­
mych ale ruchomych. • Potrafią oni obliczyć i kopy w sto- 
dola i garnce okowity w składzie i gotówkę w szkatule, 
tak że czasem od nich możnaby w 'ęc$  się dowiedzieć 
jak z własnych rachunków. W  ich to ręku jak w o- 
gnisku skupiają się wszelkie promienie majątkowych 
zasobów, które razem lub częściowo przechodzą z czasem 
na ich własność.

Tak dzieje się z indemnizacyą, którą z znacznym 
usz zerbkiem w artość wykupują, tak z pożyerką któ­
ra od chtópówci od szlachty po większćj części prze­
szła w ich ręce, tak z produktami, z propinaeyą, z,la­
sami. N e tylko atoli kieszeń jest tu w niebezpieczeń­
stw ie, umysły słabsze tak potmflą oni opanować, że 
kto wpadn e im w ręce będzie ich oczami wid dał, ich 
uszami słyszał, ich rękami sam siebie z dobytku wy­
zuwał.

I jakże my w pojedynkę mamy się oprzeć tem u?—  
Jedyny sposób byłby w zaprowadzeniu banków rucho­
mych o których kilka światłych odzywató się już gło­
sów, bo bank taki byłby także siła zbiorową. Ale czyż 
przyjdzie kiedy do tego? Wszak nad asekuracyą ognio­
wą rozprawiamy już od lat dw uddestu, lubo mamy 
ire daleko wzór gotowy, wszak zabezpieczenie od za­
razy bydła istniąje gd.de indziej, gdy u nas klęska ta 
r k  rocznie bezkarnie grasuje. W szy tko to aą rzeczy 
których wyrobieniem i Drz*Jtrowst|?epit-n c. k. towa­
rzystwo rolnicze z*jąći>y się powinno, gdyby nie było 
jnk dotąd przez w*’asnych swych członków zaniedby­
wane i leci '  o że nieparaliżowane.

Propaganda a raczćj gwałtowny przymus do wstrze­
mięźliwości rd  wódki na nowo się w naszych stronach 
pojawia. Gdyby brano się do teg > oględniej i powol- 
niej, trwalszych skutków spodziewaćby się można, boć 
taka to ju t  natura tych dzieci Adamowych, te  zaka­
zany owoc ledćj im smakuje. Jedną z chorób naszego 
wieku jest1 ta gwałtowność i niecierpliwość w przepro­
w adzana wszelakich reform, Diiałamy tak jak gdyby 
istotnie świat był na ukończeniu, a następcom naszym 
nic do czyni nia zostawić nie chcemy, w iele złego na 
jednego. Wszelkie gwałtowne reformy bez ofiar obejść 
się ie mogą, czyż podobna aby jedna generacya wszy 
stkie te ofiary ponosić miała.

Wiedeń 11 mija.
eó N. Pan wraca dziś z Pesztu dla obejrzenia wy­

stawy rolniczćj i załatwienia niektórych spraw bieżących 
w przeciągu tych dwóch dni, gdyż jutro odjedzie z po­
wrotem do W ęgier, gdzie pozostała Cesarzowa. Lu­
dność tutejsza, któro oczekiwała z taką n ecierpliwo- 
ścią w cza ie podróży N. Pana po Włoszech chwili 
wynurzenia mu swój wdzięczności, za łaski płynące 
z polityki szlachetaćj i liberalnej, jakiemi obdarzone zo- 
st -ły mtówczas prowineye lombardzko - weneckie, pod­
niesie dziś głos podziękowania za nowe onych dowo­
dy, w których nie tylko Węgry lecz i całe Cesarstwo 
ma udział. Amnestya ogólna sprawiła tu we wszystkie 
sferach, odpow ednie swemu dobroczynnemu celowi, 
wrażenie. Jednym pociągiem pióra C*8'rz zamknął smu­

tną księgę, otwartą wypadkami należącemi do prze­
szłości; pokazał całćj Europie, że pozostąjąc na no- 
wćj wznioślejszemi uczuciami i widokami natchnionej 
drodze, chce wprowadzić na nią tych naw et, którym 
surowość praw mogłaby czynnego w tćj ogólnej pracy 
udziału zaprzeczyć na zawsze. Praca coraz swobo­
dniejsza i postęp coraz rozleglejszy, oto myśl która o- 
bnenie rządy Europy ożywia i do którćj Austrya coraz 
wyraźoićj zmierza. Między odpowiedniemi tćj myśli 
rozporządzeniami, ju ż  nie mało weszło w życie , inne 
oczekują ostatniego nąjwyższego potwierdzenia, które 
m rze N. Pan da W tych dwóch dniach. Prawo o wol­
ności przemysłu jest jed iem z nąjważniejszych i z naj- 
nieeierpliwićj oczekiwanych. Rozszerzenie żeglugi pa­
rowej na Dunaju z polepszeniem spławnem rzek innych 
i obmyślenie środków do podniesienia rolnictwa, zaj­
mują również uwagę rządu i publiczności. Kompania 
żeglugi parowej na Dunaju otrzyma zapewnienie pro­
centów od swego kapitału na pozostałe jeszcze lata 
przywileju i będzie mogła z tym zasiłkiem wytrzymać 
współzawodnictwo, którem jćj Anglia 1 Francya zagra- 
żąją. Budowa dróg żelaznych pomimo trudności finan­
sow ych, pójdzie dalój bez przerwy. W zakresie tym , 
nie tyle brak na środkach, jak na zaufaniu i na do­
brem kierownictwie. Najmniejszy pomyślny powiew o- 
pinii z tćj strony, działa elektrycznie na giełdę i na 
kursa papierów, jak  tego mamy nowy dowód od dni 
kilku. Austryi brakuj) Pereirów i Miresów 1 Rotschild 
tutejszy je s t tylko bankierem. Ruch teraźniejszy potrze­
buje głów finansowych. Tam gdze ich n e  m a, lepiśj 
je t k rzystać ze światła cudzego, niż czekać aż wła­
sne słońce znświeci!

Lmty z Medyolanu donoszą o c >raz widoczniejszem 
i bliższem pojednaniu stronnictw narodowych z rządem, 
w skutku pobytu tamże NN. Państwa. Osoba godna 
wiary, która wróciła stamtąd i która sprawom publi­
cznym z bliska i dobrze przypatrzyć się m ogła, zape­
wnia , że arcyksiąie Maksymilian jest uradowany ze 
swych st isunków z publicznością włoską. Na balu , 
który ' dal niedHwno, widziano wiele* osób, damy szcze­
gólnie, które sie aż dotąd trzymały na stronie. Lu­
dność Medyo/anu i całćj prowincyf pokłada w zdolno­
ściach i dobrych chęciach swego wielkorządzcy nieo­
graniczone zaufm ie. Arcyksiąie wyjedzie do Brukselli 
20go t. m. Przed ślubem odda wizytę królowćj an- 
gielskićj. Świta sreyksięcia będzie liczna i okazała.

W C enerentola  wćzoraj pani Brambilla przyjętą zo­
stała z wielkiemi oklaskami.

Poznań 9  maja.
Ubiegły tydzień zapełniony był źafobnemi obrzędy. 

Czwcrtego b. ra. odbyło się wyprowadzenie zwłok śp. 
jenerałowćj Chłapowskićj z Turwi do Bombinia, a 5go 
pogrzeb. Całe nasze społeczeństwo nieomal pobiegło od­
dać ostatni hołd cnbcie zmarłćj, a zarazem złożyć do­
wód uszanowania jćj szanownemu mężowi. Mówię ca­
łe, bo niemasz rodziny wielkopolskiej, któraby nie by­
ła reprezentowaną przy tćj trumnie. Podobnego zjazdu 
dawno nieparaięt >j<li ® obszerny kościół parafialny za­
ledwie pomieścił zgromadzone duchowieństwo i obywa­
telstwo. Lud okoliczny zalegał cmentarz w okół kościo­
ła, a dalej stały całe szeregi ubóstwa, których liczba
kilkuset dochodziła. JW . ksiądz biskup Stefanowicz ce­
lebrował w obu tych dniach, a w dzień pogrzebu przy­
był JO. Arcybiskup i zwłoki do grobu odprowadził.

Przemawiali na eksportacyi: ksiądz Prusinowski i 
ksiąd* biskup; na pogrzebie ksiądz Janiszewski, prz, 
grobie proboszcz miejscowy. Mowy żałobne takich mo- 
W°k t l. Prusinowski i Janiszewski w obec
tych zwłok, musiały wstrząsnąć silnie zebraną publici- 
nosęią, a  rzeczywiście jedn i niejako dopełniała drugą. 
W dnm pierwszym ksiądz Prusinowski zmiękczył, roz­
rzewnił serca wszystkich; nazajutrz na tak przygoto-

b m o w m w  a słuchaczami, ze wszystkich klas spólrcscństwa.
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"°P'®ro, jak  zaczą! występować tamże, jesz ire  więc 
mezdąiył zyskać rozgłosu, a już tłumem spieszą do 
salonu, aby pdoziwiać tę jedną z najwyborniejszych 
orziestr. Dyrektor p. Bilse, pełen życia i ognia, a że 
te 88me zalety przelał w swoją orkiestrę, łatwo więc 
można pojąc jćj doskonałość, i niema co dziwić się za­
pałowi, jafci ta nowość wzbudaiła. Przypominamy-so- 

w ! ?  Straussa i tyle innych, jakie przesunęły sie 
przez W arszaw ę, ft jednak nieprzessdzimy, jeżeli obe-

TYGODNIK WARSZAWSKI
X IX .

Dramatyczność—  Muzyka—  B ilse—  Bogucki— Nowy 
doktór —  Tripplin — Wiosna —  Gaz —  Nowe 
wydawnictwo —  Nowe pismo.

Aniśmy przewidywali jakie potępienie we wszystkich 
dziennikach wywoła nowa sztuka Ant. Wieniarskiego 
p .p .:  „W arszawiacy i Hreczkosieje“, ale co jest szcze­
gólną rzeczą, że żaden z podobnych utworów tego au­
tora nieprzejdzie przez tutejszą scenę bez narobienia 
wrzawy. Publiczność uczęszcza na przedstawienie sztu­
k i, bo miejscowa, lecz krytycy chłoszozą ją  i ganią 
słusznie może lecz za ostro.

Nie sama jednak sztuka dramatyczna ząjmuje War- 
w ian; rzucili sig oni z  zapawni do muzyki, a szozę- 

śliwę okoliczności, nastręczają im ciągle sposobność do 
tego; dowodem czego, byl koncert ostatni Lotta, dany 
w zeszłą niedzielę, gdyż sala redutowa przepełnioną

, . uosionaiosc, i niema co d ziw ie  się su-
patowi, jaki ta nowość wzbudziła. Przypominamy so- 

Straussa i tyle innych, jakie przesunęły się 
przez W arszaw ę, « jednak nieprzesadzimy, jeżeli obe- 
cną p. Hi «e, do nąj pierwszych i najlepszych policzymy. 
Orkiestra ta składa się coś około z 40  osób; które 
grywają wszystko, piewyłączejąc i so lów , bo każdy 
prawie człowiek z jćj skłedu, może być solistą i kon- 
certentem. Aa nastaniem pory cieplejszej, bo tćj dotąd 
jeszcze nieznamy i za  Przeniesieniem się muzyk do fl* 
ogrodów, orkiestra p. Bilse jeszcze większćj nabierze 
wziętości, bo u nas mc trudnego, aby w jakićm miej­
scu przechadzkowem, a do tego jeszcze w dniu świą­
tecznym, zebrało się dwa lub trzy tysiące osób, zwła­
szcza gdy wejście kosztuje tylko złotówkę. Oprócz tego 
p. Bilse zamierza urządzić kilka razy w tydzień muzy­

kę ■ iasyczną, dla samych tylko znawców i miłośników 
dzieł tego rodsaju. Cenę zaś wejścia ma podwyższyć
i ustanowić zamiast złotówki po połrablu od osoby. 
OpłatA trochę za wysoka szczególmąj w porównaniu 
z ceną wnijścia na podobne muzyki w miastach nie­
mieckich. W  ogóle nie można powiedzieć, aby i mu­
zyka klasyczna, niemiała swych wyznawców, tylko nie 
było dotąd sposobności na jćj rozwinięcie, ale na za­
miłowaniu niezbraknie.—

Co się tyczy młodziutkiego forte pianisty ze Lwowa 
Aleksandra Boguckiego, ten tak ie  w niedzielę dnia 10 
mąja dąje tu koncert, i zapewnie się spodoba, bo w grze 
jego jest wiele duszy i ognia, a  na mechanizmie wcale 
mu niezbywa. —

Przechodząc tak kolejnie z jednćj gałęzi do drugićj, 
rzucimy się z muzyki do medycyny, a to z powodu po­
bytu w Warszawie niejakiego p. Thevisen, który za po­
mocą narzędzia elektro-galwanicznego, podjął się leczyć 
wszystkie choroby od głuchoty a i  do Sparaliżowania. 
Z początku szło to dobrze, publiczność się cisnęła, 
wchodząc do niego z rublami w ręku i chorobą w cieie, 
a  wychodząc bez rubli i rozumie się bez skutku; w koń­
cu jednak chociaż nieco zapóżno opatrzyła się, a cała 
ta komedya, kto wie czy niezmieni się w dramat. No­

wo zaś niby wynaleziony przez n ego przyrząd elektro­
magnetyczny, okazał s ;ę znaną oddawna przez wszy­
stkich rzeczą, a p. Pik mający tutaj wielki skład narzę­
dzi optycsnych, chirurgicznych itd ., ogłosił w gazetach: 
i i  kto chce u iyć nieprzyjemności wstrząsnien elektro- 
galwanicznych, może tego doznać w jego zakładzie każ- 
dćj chwili... b ezp ła tn ie ! —  ,

Już to zaprawdę tych wstrząśnien wszelkiego rodza­
ju mamy podostatkiem, tylko, że nie są one galwani- 
czno-elektryczne, ale jakieś drapiące szykany, wymie­
rzane przeciw niektórym pisarzom, co się zasłużyli pu- 
bliczności przez spopularyzowanie wielu wyobrażeń i 
pojęć cywilizacyjnych i naukowych. W  liczbie tych 
znany autor i lekarz Tnpphn nagabany został o naj­
nowsze swoje dcieło mąiące naukową podstawę, przez 
kogoś, co wyobrażenia niema o rzeczy i tylko pisał, 
aby zasmarować kolumnę w dzienniku; natchnienie niena­
wiści nie jest światłem rozumu. Takie postępowanie 
tutejszej prasy zniechęciło tak dalece naszego podró­
żnika, ie  zamyśla porzucić m iasto , które po długićj 
swćj pielgrzymce przeniósł nad inne, i p ren iesć się do 
Odessy, gdzie zasługi jego lepiej może ocenionemi bę- 
dą—  To tylko mię dziwi, jakim sposobem pan Trip- 
plin może brać do serca podobne napaści —  kto pracze
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wanvch sercach. rył jakoby snycerz dłutem, wielkie 
prawdy ksiądz Janiszewski; a obąj dostatecznie mieli 
materyalu z  zasłużonego życia zmarłej . do rozrzewnie­
nia słuchaczy. Mowy ich zapewne drukiem ogłoszone- 
mi beds a  niezawodnie nawet nieznajomi osób i sto- 
sunków z największem przeczytają je zajęciem i zba­
wienne nauki z nich zaczerpną. Mowa miejscowego pro­
boszcza nad grobem samym bardzo była serdeczna; 
miedzy innemi gorąco podziękował JO. Arcypasterzowi, 
ie  umiał ocenić tę drogą owieczkę, co przybyciem swem 
na ten iałobny obrząd okazał.

Slysząo podobne mowy jak księży Janiszewskiego i 
Prusiiowskiego, nie można przytłumić w sercu mimo­
wolnego przykrego uczucia, ie  obąj ci duchowni pra­
cują po parafiach na prowincyi, gdzieby tak łatwo za- 
stąpionemi być mogli, kiedy wszędzie gdzieindziej, nie­
zawodnie by ich użyto do prac najważniejszych ko­
ścielnych, kiedy niezawodnie gdzieindziej głos ich potę­
żny, odzywałby się pod sklepieniami katedr stolicy; a 
na nieszczęście, chcąc być wprawdzie, trudno o mier- 
niejszy wykład Słowa Bożego, jak w wspaniałych ko­
ściołach miasta naszego.

Zgromadzone obywatelstwo zaniosło trumnę na swych 
ramionach do grobu. Między niosącemi widzieliśmy hr. 
M. Mielżyńskiego, hr. E. Potworowskiego, G. Potworo­
wskiego, M. Żółtowskiego, książąt Sułkowskiego i Wo- 
ronieckiego, T. Morawskiego, hr. J. Mycielskiego. Za 
ciężką żałobą dotkniętym jenerałem Chłapowskim i je­
go rodziną, widzieliśmy idących jenerałów Kołaczko­
wskiego, Morawskiego i wielu innych kolegów wyiszćj 
i niższćj rangi z byłćj armii polskiój. Porządek przy 
całym tym smutnym obrzędzie był wzorowy, a utrzy­
many przez strzelców miejskich miasta Kościana, przy­
byłych o 2  mile w mundurach, z chorągwią, by oddać 
ostatnią usługę synowćj ostatniego starosty kościań­
skiego. Ten dowód wdzięczności, tradycyą przeszłości 
wywołany, najlepszym jest odparciem zarzutów czynio­
nych tak niesłusznie dawnym rządom kraju naszego.

W ogóle cały ten pogrzeb i zjazd nan tak liczny 
przyniesie zapewne dobre owoce, wywoła z śmierci 
prawdziwy pożytek już to potężnemi mowami, które 
zebrani usłyszeli, już to świetnym dowodem, ze pra­
wdziwą cnotę cenić, szanować umiemy, a daj Boże, 
byśmy ją  naśladować chcieli.

Zaledwie opuszczono grób zmarłej, ktoręj trumnę 
czcigodny biskup z nąjglębszem żalem jako człowiek, 
z największą ufnością jako kapłan modłom przytomnych 
polecił, a znaczna część zebranych pośpieszyła w bli­
skiej okolicy oddać podobnież ostatiią usługę śp. Ro­
manowi MOraczewskiemu, byłemu _ wojskowemu, obe­
cnie pracowitemu, sumiennemu obywatelowi, urzędniko­
wi Towarzystwa kredytowego, śp . Roman Moraoze- 
W8ki umarł w samśj sile wieku, a jednakie dziewię­
cioro sierót postępujących za trumną jego rozdzierało 
serca przytomnych. Obok mów duchownych Leon Swit- 
kowski pożegnał krótkiemi, serdecznemi słowy, w imie­
niu obywatelstwa, zebranych kolegów z różnych zawo­
dów życia publicznego szanowanego obywatela, które­
go Bóg z pośród nas odwołał.

Zaledwie odstąpiono od grobu tego już słyszemy o 
nowym zgonie, już czytamy wezwanie na nowy obrzęd 
żałobny śp. Potockiej dziedziczki dóbr Będlewa.

Posener Zeitung coraz częściąj, jak pisałem, miewa 
artykuły wstępne. Przemówiła raz drugi z wyrazem 
największego zadowolnienia o polemice przez O. Gaga- 
ryna prowadzoną). Trudno winszować szanownemu oj­
cu poparcia z tej strony, również jak ze strony A llge- 
meine Zeitung, która go takie wychwala. Aby się 
rzeczonym organom mogła podobać praca zakonnika 
katolickiego, a do tego Jezuity, muszą być powody, 
które lepićj jak wszelkie polemiki dowodzą, ie  ojciec 
Gagaryn, może w dobrćj wierze, ale na błędne puścił 
się drogi.

Dzisiejszy numer tego dziennika daje tłumaczenie 
waszego artykułu w tĄj materyi. Ale driwniejszem od 
wszystkiego jest artykuł wstępny dzisiejszy, w obronie 
młodzieży W. Księstwa naprzeciw jednemu z pism 
warszawskich. Nie czytałem owego artykułu czy kore- 
spondencyi, przeciw której występuje Potener Zeitung, 
ale przyznać wypadu, i e trudno wiele pochlebnego o 
naszój obecnćj młodzieży powiedzieć a zupełnie fałszy- 
wem jest twierdzenie Posener Zeitung jakoby Księstwo 
miało mieć więcej ludzi praktycznie wykształconych jak 
inne części dawnej Polski. Nie nasza w tem wina, ale 
systematu w instytutach edukacyjnych kraju naszego, 
który nie jest odpowiedni umysłom i charakterom. Pod 
formą obrony młodzieży Pozener Zeitung swoją głosi 
obronę, a raczej pseudo-filozoflczne wychowanie, które 
protestantyzm za pierwsze w swmcmuwaift.

Na zakończenie listu tego, dodaję dobrą nowinę, to 
jest program przyszłego zakładu sióstr Urszulinek w Po­
znaniu. Spodziewam się, że mu z chęcią udzielicie 
miejsca w waszym dzienniku; jest to początek dzieła mi­
łego Bogu z nadzwyczaj matemi zasobami działalność 
swoją rozpoczynającego. Owoż Zakład sióstr Urszulinek 
w Wrocławiu oznajmia, iż za łaską Najwyższego i ze­
zwoleniem duchownćj zwierzchności zamierza zaprowa­
dzić równyż zakład w mieście Poznaniu, a to w na­
stępującym sposobie i warunkach:

8 1. Powstający zakład sióstr Urszulinek w Po­
znaniu ma zamiar otworzyć szkoły na święty Michał 
r. b., o ile jednak stosunki pozwolą, już od Igo lipca 
przyjmować będzie pensyonarki, panienki z miasta i u- 
bogie dzieci do szkoły. Pragnie wysługiwać się prowin­
cyi trojakim sposobem: 1) wychowując pensyonarki,
2) kształcąc naukowo panienki przychodnie z miasta,
3) nauczając bezpłatnie dziewczynki ubogie.

„§ 2. Wykład naukowy będzie w polskim języku.
Z językiem niemieckim i francuzkim, jako też ze wszel- 
kiemi dla kobiety właściwemi wiadomościami i talenta­
mi będą pensyonarki wraz z panienkami przychodniem! 
obznajmiane. Na żądanie rodziców i w miarę zdolności 
dziecka język angielski takie udzielanym być może. Dzie­
ci ubogie będą się ćwiczyć w naukach elementarnych, 
szyciu i robotach kobiecych wszelkiego rodząju.

„§ 3. Opłata roczna za każdą pensyonarkę wynosić 
hędzis 160 talarów. Od dwóch sióstr rodzonych po 
140 tal. za każdą. Od trzech lub więcąj sióstr rodzo­
nych po 120 tal. za każdą. Za muzykę osobno opła­
cać się będzie po 10 srgr. od godziny. Nie biorąc na 
siebie żadnych wydatków, bez wyraźnego żądania ro­
dziców, nie posyła zakład innych rachunków jak tylko 
doktora i za lekarstwa w razie choroby. Panienki miej­
skie do szkoły pensyonatu uczęszcząjące opłacać będą 
2 tal. miesięcznie, wyjątkowo jednakże mogą być u- 
względniane stosunki familij najuboższych, dla których 
ta ostatnia płaca cokolwiek zmniejszoną zostanie. Ró- 
wneż uwzględnienie nastąpi, jeśli kilka rodzonych 
sióstr do szkół tych uczęszczać b«diie, tak iż: od 
dwóch sióstr miesięczna oplata 1 tal. 22 %  sgr.; od 
trzech lub więcej 1 tal. 15 sgr. wynosić będzie.

§ 4. Wzoszący się zakład oświadcza otwarcie, iż 
ze"szezuplemi funduszami powstaje, ufając w łasce 
Bośćj, że znajdą się przychylne serca, które go we­
sprzeć raczą; będzie przeto przyjmować z wdzięczno­
ścią wszelkiego rodzaju dary. prosząc Boga, aby każ­
dy grosz i każde ziarnko sowicie wynagrodził. Gdyby 
ze wspaniałych i dobroczynnych ofiar, miały wpłynąć 
dla zakładu jakie sumy funduszowe, od których pro­
cent wystarczałby na utrzymanie roczne jednój pensyo­
narki, to tenże zakład wyrzekając się procentów na 
własną korzyść, zobowiszuje się czy to * familii do­
broczyńcy, czy też z jakiej ubogićj rodziny, zawsze je­
dną dziewczynkę wychowywać, a każda z tćj fundacyi 
korzystająca panienka codzienną modlitwą wypłacałaby 
się za doznane dobrodziejstwo.*

Nie zadlugo mam nadzieję, będę mógł wam przesłać 
i progromat Dam Serca Jezusowego, dla których dom 
także już zakupiony. '  zakła i cały pod względem mate- 
ryalnym dla stosunków miejscowych i familijnych "
i  Y o k i j u i  ---------------- • t  • ry
wiele więcćj jest zaopatrzony jak otwierający się Za­
kład Urszulinek. Z radością witamy te dwa nowe o- 
gniska życia religijnego, które ogrzeją i oświecą życie 
nasze domowe, kzitalcąc matki nowych pokoleń.

fp sw ry *  9 maja. 
Zapewnienie Morning Adeertisera, będącego w sto­

sunkach z lordem Palmerstonem, że rząd angielski me 
zaprosił W. księcia Konstan'ego do.... Londynu, nikogo 
w błąd nie wprowadzi. Jadąc a raczćj wstępując do 
Osborne, letnićj rezydencyi królowćj, W. książę weźmie 
środek między wymagalnościami polityki a ewentualno- 
śc*ą przyjęcia w Londynie.

W. książę ma w pawilonie Marsan, w którym mie­
szka, telegraf, za pomocą którego w każdćj chwili może 
korespondować z Petersburgiem. Cesarz Aleksander do 
winduje się w godzinę, a może nawet w pół godziny 
o każdym jego kroku Hrabiego de Mnrny zawiadamia 
o wszystkiem sam Cesarz. W . książę zwiedza Paryż i 
jego okolice z właściwą sobie żywością. Onegdaj zwie­
dził Wersal, Trianon, Saint Cyr i Sevres, a wieczo­
rem był na recepcyi u księżny Matyldy, Rwej fuzynki. 
Dniem wprzód zwiedził między innemi skład map mor­
skich, prawdziwy skarb marynarki francusk ćj. Poczciwi 
oficerowie marynarki, zawsze grzeczni i uprzejmi, roz­
kładali skarby przed W. księciem i z uczucia grzeczno­
ści rozkładali także mapy rosyjskie. W. książę przerzu­
cał wszystko z niechcenia, a tiedy trafił na mapy ro­

syjskie, zawołał: „Macie mapy rsyjskie, a dotąd me 
zadaliście sobie pracy ich przetłumaczenia; zawszescie 
jedn*, zawsze dość wam na języku francuskim. Wy­
razy W. księcia zdziwiły oficerów. Znali oni dowcip 
rosyjski, ale nie spodziewali się tej otwartości. W yil- 
leneuve 1’Etang odbyło się sielankowe śn adanie; jeż­
dżono po jezif r e, chodzono po trawnikach, bawiono się 
w gry w towarzystwie pięknych kobiet. Znbcwa prze­
ciągnęła się do ósmej wieczorem. Rosyanie mówią wiele 
o piękności pani Korsaków. Chcieliby, aby uchodziła za 
piękną, i od tego życzenia nie jest daleką sama pani, 
ale opinia życzenia nie spełnia. Pani Korsaków ma tyl­
ko żywość i śmiałość, nic więcej. Dziś będzie bal 
w Tuilleriach. .

W. książę rozsyła dary osobom, która mu oddąją u- 
sługi w jego podróży. Dz enniki południowe wyszcze­
gólniają dary odebrane w Tulonie i Marsylii. Zwiedzając 
wystawę obrazów Delarocha, W. książę dał dla b e- 
dnych artystów sto franków.

Wyjazd księcia Napoleons intryguje. K< respondenci i 
politycy przebiegli  wiążą go z przewidzeniem no­
wych związków. — Wyjazd zdaje się mieć cel pro­
sty i jak mnie zapiwniają, t ki jakim wam wczoraj 
oznaczył. Co to jest ta polityka? Projekta małżeńskie, 
proste swatanie, wpływają nieraz na politykę tak do­
brze jak położenie, jak interera. Tłumaczyłem wzglę­
dność pokazywaną przez Francyę dla Prus w sprawie 
neufchatelskiśj, potrzebę przeprowadzenia jedności Moł- 
do Wołoskićj. Ci co utrzymują, że książę Napoleon udał 
się do Berlina dla oddania wizyty, zapewniają, że wra­
cając do Paryża, przejedzie ptzez Wirtemberg i że po 
przyjęciu króla Bawarskiego w Paryżu, uda się do

T Ambasada angielska zapewnia ciągle. ra Pod«nie /e 
Nord  o nieratyfikacyi przez szacha traktatu angiels-o-

P* S z w a U o w ir ^ h z ą  bolesnem okiem, patrzą prawie 
J S T C S W  Napoleona do Berlina,
sie o los sprawy neufchatelskiej. Przyjazd W. księcia 
do Pa7ia .  poka.0je, ie  ceaara ni. .„«,«<*. a u » .Si

|lntpraybyla'd o 'L n a ia n n  5 R iym ii królowa Krystyna
Mnmv w Paryżu delegatów pocztowych pruski m i au- 

stryackich. Idzie o ułatwienie stosunków pocztowych

* Ub™Cprzyjęła jednomyślnie kodeks wojskowy. Zajmie 
się w tych dniach rozbiorem budżetu. Będzie to jej o-

St#Dnia 22go b. m. wytoczy się w sądzie apelacyjnym 
Diiońskim, sorawa hrabiego de Chambord o lasy, które 
mu przynoszą 600,000 fr. przychodu. Przypominacie 
sobie, ie  sprawę tę przegrał hr. de Chambord przed 
trybunałem pierwszej instancyi w Vassy.

Z przyjemnością wyczytałem w dzisiejszym Unioerze 
artykuł p. Karola Sainte Foi o dziele biskupa Łątowskiego, 
dającym opis katedry krakowskićj. Chociaż bawił dłu­
go w Galicyi, pan Sainte Foi niej dotąd o Polsce nie
napisał. .

Rumunie założyli w Paryżu d dennik Umon mający 
na celu popieranie jedności Mołdo-Wołoszczyzny.

Wyszły dwa pierwsze tomy dzieła p. Duvergier de 
Hauranne pod tytułem: Hisloire du Goucernement 
parlamentaire en f  range. Dzieło to pełne drogich wpso- 
mnień, będzie bardzo czytane i poprze może liberalną 
propagandę jaka prowadzi się we Francyi na drodze 
naukowej.

Mieliśmy trochę deszczu. Czas się ociepla. Zrzucamy 
paltoty, a Rosyanie zrzucają sobole i barany. Nigdy Pa­
ryż nie widział tyle futer, ile tśj zimy i tćj pięknej wio­
sny. Paryźanie biorą każdego co nosi futro za Rosya- 
nina. Nie widziałem p.dobnydh zmarzlaków jak Rosya­
nie. Pochodzi to z tego, że są przywykli do pieców. 
Palenie na kominkach, jakie jest we zwyczau na Za­
chodzie, chroni od zbytnićj czułości na zimno i czym 
że w Paryżu futra stają się zupełnie niepotrzebnemu 

Pianista Rubinstein, którym wielce się Paryż zajmuje, 
nie jest rodem z Brrdów lecz z Berdyczowa. Nie przy­
znaje się on do tego i utrzymuje, że pochodzi z Mo­
skwy.

przedmiotem prowokacyi, nadmieniono już powyżćj
(§ 23). . .

Ze względu na owe postanowienia wykupno lub 
uregulowanie spólnych praw posiadania i użytkowania 
zażądane być może.

a) albo od byłego dominium przeciw spółupra- 
wnionym gromadom (gminom),

lub byłym poddanym i odwrotnie, tudzież
b) od jednej gromady (gminy) naprzeciw drugiej 

gromadzie (gminie), lub naprzeciw kilku spółu- 
prawnionym gromadom (gminom).

Co do pytania, które osoby względem spólnych 
uprawnień wykupno lub uregulowanie spólnych praw 
posiadania i użytkowania w ogólności i z jakim skut­
kiem prawnym prowokować mogą, służą za podsta­
wę postanowienia, w rozdziale II. w ustępie II. edy- 
ktu zawarte.

§ 29.
Oddzielenie tych prowokacyj.

Ze względu na oddzielenie prowokacyi względem 
spólnych praw posiadania i użytkowania należy mieć 
na baczeniu zasadę, że względem każdego luboć 
kilkoma numerami parceli oznaczonego gruntu, któ­
ry sam dla siebie jest przedmiotem spólnego posia­
dania lub użytkowania, osobna prowokacya podana 
b ,ć  powinna.

Różność zaś spólnych praw posiadania i użytko­
wania na jednój i tój samój przestrzeni gruntu nie 
jest powodem do oddzielenia prowokacyi, zatem 
względom jednego i tego samego gruntu tylko jednę 
prowokacyę wnieść należy, chociażby spólne użyt­
kowanie rozciągało się na kilka praw,^ n. p. prawo 
wrębu, pasienia, pobierania podściołki itd.

Objaśnienie form ularza  III .
Prowokacyę względem spólnych praw posiadania 

i użytkowania, mają być ułoż ine według formularza 
III. Na pierwszój stronie należy wyrazić gromadę 
(gminę), do którój grunt należy, nazwisko, miejsce 
zamieszkania i numer domu prowokanta i pełnomo­
cnika, w razie jeżeli ostatni wnosi prowokacyę, a 
na koniec s-rn grunt, będący przedmiotem prowoko­
wanych praw posiadania i użytkowania.

W przedziałce I. otrzyma każdy uczestnik wspól­
nego posiadania numer bieżący, a w przedziałce II. 
uczestnicy z imionami, nazwiskami i przezwiskami, 
gdzie takowe są w zwyczaju, indywidualnie, niemniój 
w przeznaczonych do tego podrzędnych przedział­
kach, także kategoryę posiadłości numer domu ka­
żdego wymienić należy.

Jeżeli spólnictwo posiadania i użytkowania zacho­
dzi między byłą zwierzchnością z jednój, a gromadą 
(gminą) lub byłymi poddanymi z drugiej strony, te­
dy indywidualne wyliczenie uczestników w ten spo­
sób urządzić potrzeba, ażeby najprzód zwierzchność, 
potóm wszyscy w spólnóm używaniu udział biorący 
członkowie gromady (gminy) w spółposiadaniu bę­
dącej, kategoryami swych posiadłości w gromadzie 
(gminie) uporządkowani, wyszczególnieni byli.

Jeżeli wraz z zwierzchnością znajduje się więcój 
gromad (gmin) w spolnem posiadaniu i użytkowaniu, 
albo jeżeli spółka w prawie posiadania i używania 
zachodzi tylko między dwiema lub kilkoma gro­
madami ("gminami), natenczas zawsze wszyscy 
członkowie gromady (gminy), udział w używaniu 
mający, bez przerwy jeden po drugim wyszczegól­
nieni być mają, poczem dopiero do wymienienia 
wszystkich do spółużywania uprawnionych członków 
gromady (gminy) drugiej wspólnóm posiadaniu bę­
dącej przystąpić należy.

Względem każdego uczestnika w przedziałce II. 
wyszczególnionego, musi w przedziałce VIII. do u -  
wag przeznaczonej być wspomniano, czyli zgadza 
się  z prowokacyą, lub nie. (D. nast.)

D alszy ci§g Edyktu i Instrukcyi wzglądem  
odkupu i uporządkowania słuźebnictw leśnych 
w obrębie rządowym lwowskim.
n. O prowokacyi względem spólnych 

praw posiadania i użytkowania.
§ 28.

Które SPÓlne prawa posiadania i użytkowania są

W ie d e ń  12 maja. Depesza z Budy z dnia wczo­
rajszego, mówi o pobycie Cesarstwa Imć: N. Pań­
stwo zwiedzili wczoraj po południu konno lasek 
miejski przepełniony pojazdami, jezdnemi i pieszemi, 
u następnie znajdowali się na balu miejskim, który 
świetnem towarzystwem i wspaniałem przybraniem 
gal odznaczał się. Ukazanie się N. Państwa wywo­
ła ło  długie i powszechne okrzyki radości. Dziś dany 
był poranek muzykalny w sali konserwatorium i sto­
warzyszenia śpiewu, który wybornie wykonany zo­
stał, poczem Naj. Pan udzielał znowu posłuchań, a 
następnie oglądał zakłady wojskowe i cywilne, tu­
dzież zakłady dobroczynne w Budzie. Cesarzowa 
Imć zwiedzała w Peszcie ochronkę niemowląt, szpi-

d l. nauki. d l.
mm*, «ua>l«ini* tm m to  « d .
lćj robie swoje jak  robił. . ‘ „ , nv kn S7vł™
lepszy utwór może być gdyby jeszcze choć
najmnićj wymaga alentu i nauki, J  » ^  tow8r tru_ 
dowcip szykanom towarzyszył —  eru.
dno u nas, natomiast znajdzie się P0(i , . t
biaństwa i ciężkich konceptów. -  Wszystko to zastę- 
puje u nas miejsce krytyki— a to dla teg » 
wie krytycy najczęściej bez zasady głębokie) P 
wćj, sami niewiedzą czego mają chciec ’
by zaś pokazać wyższość swoją, z malćj r* . ^ 
bią nietaS ogromnego słonia; przeciwnie zboczenia p - 
wdziwie wielkie, dążności szkodliwe puszczają pwz«m, 
gniewając się jeszcze, gdy je kto wytyka lub prostuje. 
Ztąd w krytykach tutejszych są szarpaniny, często szczy­
pania i kłócia— ale ciąć potężnych, rozstrzygających 
niem a.

Próżne są zatśm wołania do jakiegoś porozumienia 
się między naszymi dziennikami — niemogąc one czy 
niechcąc przenieść walki na pole zasad, walki wyma­
gającej i siły, przekonań i ciepła wiary—  wolą bawić 
się niepoczesnóm harcowmctwem, które nąjczęścićj zo- 
stąje w ściśląjszym stosunku niżby się zdawało, z han­

dlem księgarskim. —
Dla ochłonięcia z tych smutnych uwag i wzruszeń, 

rzućmy okiem na ten ranek wiosenny, niby jaśnrający 
Pogodą, niby przeglądający się w zieloności listków i 
trawki, a jednak tak chłodny jak ostatnie dnie osfrćj 
jesieni. Już to niepodpsda żadnćj wątpliwości, ie  kli- 
mnt się u nas odmieoil, przekonywa nas o tem każda 
pora roku, a czy to nastąpiło skutkiem zbliiemn lnb 
odsunięcia planety naszej od tego lub owego współto­
warzysza, wszystko to nam jedno, dość że fakt istnieje 
i niech sobie nad nim astronomowie łamią głowy, niemy. 
Kiedyś około połowy maja, to ju t  całą piersią oddy­
chaliśmy wiosennem powietrzem, a ogrody i łąki a ł  ra­
ziły oczy rożno-barwnością kolorów jakiemi okrywały 
się drzewa lub krzewy, gdy dzj£ przeciwnie, gdzienie- 
gdz e nawet nie zazieleniły się jeszcze trawniki, a kwia­
ty na niektórych drzewach zupełnie przemarzły. Pomi­
mo to mieszkańcy Warszawy, wierząc w teraźniejsze 
lata choć nieufając wiośnie, już myślą o letnich pomie- 
szkaniach, wsiach lub zagranicy. Jednych zadawalniają 
pierwsze lub drugie, lecz dla innych niedosyć swojego 
powietrza i muszą odetchnąć paryskim lub angielskim. 
Wszystkie te zachcenia, zwiększają się lub zmiejsząją 
podług skali kieszeniowćj, bo odbierz tylko komuś z tych

miłośników zagranicy pieniądze, a zobaczysz czy mu 
nie będzie smakować nasze wiejskie powietrze, bez za­
prawiania go nawet francuzkićm. Jest to tylko jedna 
scena więcćj z tćj ogóinćj komedyi, którą świat cały 
odgrywa, doznając rozmaitych powodzeń, bo raz będąc 
zasypany oklaskami, a drugi raz wygwizdany.—

Jedyna oświata co z nadzwyczajną szybkością po­
stępuje w Warszawie, jest to oświecenie miasta gazem; 
roboty około tego przekonały nas najdowodniej có to 
jest przedsiębiorstwo prywatne. Niema dnia ażeby nie 
posunęły się dalej rury gazowe i nieprzybyły nowe słupki 
żelazne do latarń. Przy takićj więc szybkości, nikt już 
niewątpi, na Je8ien *n#c*na część Warszawy ujrzy 
światło gazowe. To tylko bieda, że gaz zwiększył nam 
komorne, bo właściciele domu, lubo żadnego nie zapro­
wadzono z tytułu tego podatku, wnet pod ową zasło­
ną gazową, podnieśli cenę mieszkań, tlomacząc się 
fałszywie opodatkowaniem ich za takowy. h

Co do nowych wydawnictw w piśmiennictwie z W 
ukazały się: „Ostrożnie z ogniem" jedna z dawmejs y 
powieści Kraszewskiego, przyozdobiona drzew y 
i wydana nakładem Henryka Natansona, który j 
domo wydaje wszystkie utwory tego P18#r*" J k .eayc^  
niby ozdobniejszej.jak dotąd. Nadto wysaedł taize no­

wy zeszyt Praktycznego budownictwa przez Zabierzow-

8kW°dziedzinie malarstwa, także od czasu do czasu 
pojawiają się nowość*, " obraz
tutejszego artysty Lasockiego P ^ s taw ia jący  France- 
ske z Rimini według, P°*®Rt“ Dft.nta- 0b" «  ten cztery 
łokcie wysoki, a cos około trzech szeroki przedstawia 
figury naturalnćj wielkości, dotąd jest jeszcze w praco­
wni artysty, Iec* w 0tee ma byc wystawiony na wi­
dok publiczny i w tedy nieco obszernićj będziemy mo­
gli p o m ó w ić  o nim. Wartość jego ma być około 500 
dukatów i c*y j®dnak łatwo znajdzie się na tę cenę a- 
mator, niewierny.

K.0strzew8ki pracuje nad rysunkami mającemi ozda­
biać nowe pismo dwutygodniowe, które ma się wkrótce 
pojawić. Będzie to rodząj humorystycznego illustrowa- 
nego dziennika na wzór zagranicznych a ma wychodzić 
w litografii Pecqs. Że zaś jest to dopiero projekt, prze­
to nic więcej dzisiaj nie możemy o nim powiedzieć.

O
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z własności 
państwa, tudzież % górni­

ctwa i  mennictwa 
Przyohód z dóbr państwa . . 2 ,880 ,581  8 ,620 ,944
Ruch na kolejach rządowych 8 ,628 ,624  6 ,111 ,678
Ruch telegrafów .....................  160,500 170 ,726
Fabryki rzą d o w e ....................  i ,i2 3 ,9 4 l(b ra k )4 9 8 ,1 3 0
Górnictwo właściwe . . . .  1 ,2 6 1 , 2  7 l ( b r a )  64 ,088
Rudnwa kolei ielaznói w Banacie (brak) 7 9 9 ,488
M ennictwo.............................. 475,388

30,859
890,479
105,197

Razem 9,506,159 9,587,313
4. Nadwyżka funduszów spłat

i umorzenia  . . . .  1°,088,692 10,257,980

5. Różne wpływy.
Zabory na skarb i przepadłości 148,17 8 
Wpływy z różnych funduszów 514,715 
Zysk n a  monecie i wymianie 410,572 
Dochody administracji wojskowćj 6,8 2 3,21 4

544,117
715,491

6,254,469
5,043,519

Razem 7,896,674 11,557,596
B. Dochody nazwyczajne 

Z funduszów uwolnienia grunto­
wego w obligacyach indemn. na
dobra skarbowe........................
Za kopalnie rządowe odstąpione 
tow. austr. kolei żelaz. skarb. .

tal dzieci, ochronę dzieci i klasztor Sióstr miłosier- Inne opłaty 
dzia. Wieczór miał być b 1 miejski w Peszcie.

— JCW. Arcyksiąźę Karol Ferdynand wyjechał do 3 Dochody 
Karlsbadu; książę Karol Pruski przybył incognito do 
Wiednia, wracając z Rzymu, gdzie odwiedzał Cesa- 
rsowę rosyjską wdowę; Arcyksiąźę Jan przybył z sy­
nem swoim hr. Meran do Wiednia.

   N. Pan zamianował fmpor. i komendanta kor­
pusu bar. Wilhelma Alemann tajnym radzcą.

  Pan powierzył konsulflt w Galaczu konsu-
łowi Dr Franciszkowi Becke radzcy sekcyi w mini- 
iterium handlu, urzędującemu obecnie w europejskiój 
komisyi Dunaju, a konsula Alberta Chiari przenieść 
kazał na posadę konsula do Konstantynopola na­
dając mu do osoby tytuł i charakter jeneralnego 
konsula.

— Ministerium spraw zagranicznych porozumiawszy 
się z ministerstwem handlu, przeniosło kanclerza 
konsulatu w Galaczu Józefa Schnell do konsulatu 
w Konstantynopolu, a tamecznego drugiego kanclerza 
Gerharda Chiari na jego miejsce w Galaczu.

_  N. Pan nakazał, aby odtąd wszyscy Jazygo- 
Wie i Kumani mający służyć w wojsku, choćby nie 
przenosili 60 cali wzrostu, służyli w pułkach huza­
rów, a nawet służący obecnie w piechocie mają być

* * & £ £ £ *  M u p  M D M  W - *
przeznaczył z okazyi pobytu Naj. Państwa w Wę 
grzech 35,000 złr. w obligacyach skarbowych na 
cele publiczne, to jest 25,000 na podniesienie szkół 
wiejskich dla Rumunów, a resztę na inne cele do­
broczynne. . . .  „

— Komendant fregaty austryackiój „Novara“ u- 
dającój się w podróż naokoło świata, upoważnionym 
jest podobno do układania się z władzami chińskiemi 
o traktat handlowy między Austryą a Chinami.

— -  Gazeta Wiedeńska zamieszcza umowę doda­
tkową do traktatu austryacko-belgijskiego zawarte­
go w dniu 16 lipca 1853, tyczącego się wydawania 
sobie nawzajem zbrodniarzy. Umowa ta podpisana 
jest w Brukselli 18go marca r. b., a ratyfikacye jój 
wymienione nawzajem tamże w dniu 24go kwietnia.
Dodatkową tą umową wyjęte zostały z pod katego- 
ryi zbrodni i przestępstw politycznych, nie pociąga­
jących wydanie sprawcy wszelkiego rodzaju zama- 
chny mordercze przeciw osobie obcego jakiego pa­
nującego lub przeciw członkom jego familii, jeżeli 
zamach ten wykazanym będzie przez istotę czynu 
jako zamach zabójstwa, skrytobójstwa lob otrucia.

—  Naj. Pan udzielił pozwolenie na odbycie 3go 
powszechnego zjuzdu statystycznego w Wiedniu w r.
1857, jak to proponowano na zjeździe paryskim 
w roku 1855. W tym celu minister handlu kawaler 
Toggenburg wyznaczył komisyę przygotowawczą ma­
jącą s'ę zebrać przygotowaniem materyałów i uło­
żeniem programu zjazdu i powierzył jej przewodni­
ctwo w przypadku, gdyby sam nie mógł obradami 
jej kii rować, baronowi Karolowi Czoernig, szefowi 
sekcyi w ministerium handlu i dyrektorowi statystyki 
administracyjnśj; sekretarzem zaś naznaczył doktora 
Fickera sekr< tarza w ministerium handlu. Innymi 
członkami tój komisyi sąr Jerzy hr. Andrassy, pre­
zydent rady zawiadowczój kolei nadcisańskiój, bar.
Baumgartner tajny radzca i prezydent akademii u- 
miejętności; Engelhardt, radzca sekcyi w ministe­
rium handlu; August Fligely, jenerał-major, dyre 
ktor korpusu geograf, w inżynieryi; hr. Ernest nar 
rach, tajny radzca, dyrektor towarzystwa rękodzieł, 
w Czechach; Karol Hock, szef sekcyi w min. skar­
bu; Gustaw Hófken radzca sekcyi w minist. handlu;
Teodor Hornbostl, fabrykant i dyr. banku kredyt.;
Antoni Hye radzca minist. w min. sprr wiedliwości;
August Khoss, radzca sekcyi w temże minist.,- Józef
Languider, pułkownik kwatermistrz.; Józef Lasser-, . .
Zollheim, radzca minist. w minist. spr. wewn.; Karol i 8. Ministeryum sprawiedliwości: 
Lewiński, radzca dworu przy naczelnój władzy poli-1 Naczeiny kierunek tudzież naj 
cyjnój; Jan Luschin, radzca dworu przy naczelnójj wyi sia ;zba sądowa i kasa
Izbie obrach.; Kajetan Mayer radzca min. w minist. I oyjn a .........................
spraw wewn.; bar. Franciszek Mensshengen, radzca I Wymiar spraw;edliwości w kra

* J  —i» o  m i n i c ł  n r  t n i n i o ł  a n w o u r  v a c r r o n  • T i r  I

863 .756  380,369
Razem 148,8 85.459 139 ,190 ,769

2 ,070 ,560

2,209 ,900

1,178,870

4 ,104 ,100

Pensye wojskowe i procenta od 
Kamer. ■ • • • . , , 944,562 1,032,853

666,570
6,079,000
8,708,121

Razem 109 ,695 ,558  114,320,715

12. Naczelna władza policyjna:
Naczelny kierunek i nadzwy­

czajne wydatki służby .  652 ,868
Bezpieczeństwo publiccne . 8 ,008 ,9  98
Źandarmerya . • • • . .  7 ,234,808

;Razem

13. Władze kontrolujące:
Naczelny kierunek . . . 168 ,270
Izby naczelne obrachunkowe 1 ,867 ,158
Izby obrachunkowe w kra­

jach koronnych . • • •____  1 ,984 ,975
Razem

ręką przepraszając publiczność, że widowiska kończyć 
nie może, a zapewne nigdy go już niepowtórzy.

—  Rada gminna Trembowli nadała obywatelstwo ho­
norowe p. Ludwikowi Glatz c. k. komisarzowi obwodowe­
mu w Tarnopolu za gorliwe zajmowanie się sprawami 
gminy Trembowli.

10,897 ,169 10,458,691

189,827
1,749,029

1,907,842

14. Wydatki na potrzeby dłu­
gu państwa.

Procenta od długu państwa 
w m .k . i w walucie wiedeń. 
opłacane (wyjąwszy należy- 
tośoifunduszowi umorzenia) 7 2 ,5 4 8 ,4 6 5  

Procenta o d  d ł u g u  bieżącego 3 ,552 ,052  
Wygrane na loteryi • • • 1 ,908 ,819
Dotacya funduszu umorzenia 

po potrąceniu zakupna obli

4 ,015 ,403  8 ,796 ,198

60,387 ,918
4.444,388
2 ,446,802

Za inne sprzedaże kopalń skarb. 873,020 ---

Razem 4,658,480 5,277,970

Ogół wszystkich doch.państw 2 7 8 ,1 6 2 , 2  76 268,786,885

I I .  Rozchody Państwa.
A. W ydatki zwyczajne.

1. D w ó r .............................. 6,420,623 6,79 4,813

2. R«dn sabinrt'i** N. Pana 38,199 89,978

3. Reda Ministrów . . . . 81,170 31,508
4. Rada państwa i archiwa 177,891 180,426
5. Ministeryum spraw ragr. 2,497,202 2,214,942
6. Ministeryum spraw wewn.:

Kierunek naczelny . . . 573,966 488,500
Akademia umiejętności

w Wiedniu . . . . . 79,726 65,330
Zakład goologiczny państwa 32,943 38,564
Zarząd polityczny w krajach

koronnych ..................... 20,403,988 14,895,762
Zakłady karne . . . . 8,722,918 3,1 97,261
Szkoła wyższa rolnicza w Al-

tenburgu wW ęgrz. . . 16,000 10,600
Kultura krajowa . . . . 63,762 17,828
Stany krajow e.................... 69,781 77,754
Zakłady dobroczynne . . 783,066 447,580
Komisye uwolnienia grunto­

wego .............................. 492,870 264,038
Wynagrodzenia laudemialne 1,978,148 2,283,416
Wsparcia publiczne . . . 119,705 43,577

Razem . 28,336,707 21,3*3,31 1

gacyj . . . . . • 
Procenta od papierów publi­

cznych w posiadaniu skarbu 
będących . . . .  • « 

Razem . . ■ •_

1,921 ,606  2 ,042 ,285

8 ,102 ,208  8 ,086 ,194
88 ,032 ,650  7 7,40 7,5 3 2

B. W ydatki nadzwuezaine. 1 4 ,138 ,279  1 0 1 ,8 1 0 , 5 1 8  

O gół wszystkich wydatków
państwa 

Ogół wszystkich 
państwa . . . .

Niedobór

dochodów
335 ,515 ,943  4 0 2 ,6 8 6 ,1 8 2  

273 ,162 ,276  2 6 3 ,7 8 6 ,8 8 5
62,353 ,667  138 ,899 ,297

T u r c y a .
Najważniejszym może z warunków traktatu pa-

Kierunek naczelny . . . 1 ,266 ,269
Szkoły górnicze i leśnioze 86,7 83
Dyrekcye i prokuratorye

s k a r b o w e .....................  6,29 6,57 9
Straż skarbowa . . . . 7 ,467 ,663
Kasy główne i krajowe . 830 ,395
Urzędy i inspektora'y po­

datkowe ...........................
Urzędy katastralne i poda­

tku gruntowego . . . 2 ,563 ,881
Inne władze skarbowe . 517,351
Różne inne wydatki . 4 ,494 ,831

Razem

1,140 ,186
66,773

6 ,654 ,789
6 ,946 ,414

812 ,121

4 ,6 7 3 ,9 6 3  4 ,490 ,826

2 ,346 ,464
6 6 4 ,7 7 0

3 ,5 8 9 ,8 6 2
2 8 ,1 9 7 ,5 5 5  2 5 ,7 5 1 ,2 0 5

jach koronnychdw oru i radzca minist. w minist. spraw  zagrań.; Dr 
Leopold Neumann, prof. uniw ers.; bar. Pipitz, tajny 
radzca gubernator banku; bar. R eden, w ice-prezes
Tow geogr.- książę Adolf Schw arzenberg, tajny rad. I 9. Ministeryum spraw ducho 
D r e  ' d  T„w. ekonom, w Czechach i banku kredy t.;! wnych i oświecenia:
D" J  n S r iń g e r , radzca rząd. prof, uniw.; Dr Stein, I Naczelny kierunek . 
n r n f  uniw ers- W alenty Streffleur, sekr. mini*!.; Dr I Inspek torowie szkół 
Stubenrauch prof, uniw.; Edward Tomaszek, radzca I Zakłady religijne 
minist. w minist. ośw iecenia; M a u r y J ' * n.ri^ e, t eJ ■
nek, r a d z c a  m i n i s t .  w  mim»t. skarbu, Antom W isner, I Zakłady naukowe . . .  .

radzca m inist. w min. fk arbu ; Ęrail h r Dessewffy, Akademm umiejętu. we Wło-
Drezydent w ęgierskiój akademii um ięjętności 1 D rl szech.........................
T eodor H eim , radzca lekarski i dyrektor ogólnego |A kad . sztuk pięknych .
szpitala w W iedniu.
W ykaz szczegółowy dochodów i rozehodów  

w roku skarbowym 1856 w porów naniu  z 
I. Dochody Państw#

A. Dochody zwyczajne .R56 {855  .  ........... ......................
1 P o d a t k i  s t a ł e .  z ł o t e  reńskie I Centralna władza morska, kon-

 “ i r , ”  U M a r * "1 •

698,726  

1 4 .726 ,695

703 ,988

14 ,662 ,158
Razem 15.425 .421  15 ,3 6 6 ,1 4 6

242,048
185,017

1,808,004
527,025

1,722,519

30,868
155,394

605,165

260 ,468  
153 ,O U  

2 ,126 ,896  
525,989  

1,567,626

26,197
117,687

I Fundusze i dopł. ty do zakła­
dów szkolnych i pobożnych

Razem 5 ,276 ,025
10. M inisteryum  handlu , ręko- 

dzieł i budow li pub licznych : 
i Naczelny kierunek .

539 ,006

5T30i,8^0

ryskiego jest zobowiązanie Porty do zabezpieczenia 
wolności wyznania i praw Chrześcian w Turcyi naj­
ważniejszym choćby z tego powodu, iż zabezpiecze­
nie to było pozorną czy też rzeczywistą przyczyną 
wojny wschodniój. Warunek ten przy fanatyzmie 
tureckim a bezwładności rządu, nader trudnym jest 
do wykonania, i widzieliśmy jakie zamieszki, star­
cia krwawe kłótnie a nawet prześladowania chrze­
ścian, szczególniój w Azyi Mniejszój i w Syryi, po­
wstały przy rozpoczęciu wykonania tego warunku 1 
przy ogłoszeniu hatihumajonu mającego zabezpieczyć 
wolność wyznania i prawa chrześcian. Świeża ode­
zwa Porty do patryBrchy wyznania greckiego w Tur 
cyi zmie.-za także ku wykonaniu tego ważnego wa­
runku traktatu. Odezwa ta brzmi:

,  Mądry patryarcho grecki 1 W mądrości swojój 
wiesz zapewne, iż cesarski firman polecił, aby wszy­
stkie przywileje udzielone gminom chrześciańskim i 
Innym niemazufoiariskiKn iatniej^cym w pańfltwio tu— 
reckióm, rozważone i roztrząsane były w oznaczo- 
nym przeciągu czasu i źe dla tego utworzone być 
mają komitety ad hoc w patryarchatach aby pod 
nadzorem rządu zbadały te przywileje i swobody 
oraz rozważały jakie reformy odpowiednie oświacie 
i czasowi zaprowadzić należy, a przez to ułatwiły 
pracę wysokiój Porcie. Dalój postanowiono, że wszy­
scy patryarchowie, metropolici, arcybiskupi, biskupi 
i rabini będą przy obejmowaniu urzędu składać przy­
sięgę według formuły spisanój wspólnie przez Portę 
i przez naczelników duchownych każdego wyznania; 
że wszelkie dochody kościelne jakiójkolwiek rą na­
tury i z jakiegokolwiek pochodzą źródła są zniesio­
ne i zastąpione stałemi pensyami wyznaczonemi pa- 
tryarsze, lub naczelnikowi wyznania, oraz innym 
członkom duchowieństwa według godności i stano­
wiska każdego; nakoniec kierunek świeckich spraw 
wszystkich gmin niemuzutmańskich powierzony bę­
dzie opiece komisyi złożonój ze świeckich i ducho­
wnych wybranych z każdój gminy chrześciańskiój, 

i co jednak nie jest bynajmniój żadnym zamachem na 
ruchomy lub nieruchomy majątek duchowieństwa ró­
żnych wyznań chrześciańskich.

Gdy ważność tój sprawy wzbrania dłuższój zwło­
ki , przeto Porta niedozwoli ażeby to sułtańskie po­
stanowienie urzędowo ogłoszone, dłuźój było1 zwle­
kane, obchodzone i tym sposobem unieważnione. 
Słowem, wysoka Porta niedozwoli, ażeby zasa , 
którój zbawienny skutek dla całego narodu je J. 
wny, częściowo tylko i niedołężnie w wy 
wprowadzoną była. Dla tego mądry p T 
wezwany jesteś, ażebyś trzymał się usdnie :yc ros- 
porządzeń, i abyś w greckim patryarchacie komitet 
wyżój wzmiankowany utworzył *

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia 13 maja. — Augs­

burg 105'/,. — Hamburg 77>/t . —Londyn złr. 10 kr. 10'/,.— 
Paryż 121’/,- ~  Agio od złota 7*/,. — Metaliki 6 -procent. 
83%. — Metaliki B. 5 -procent — Pożyczka narodowa 5- 

procent 84%. — Obligi indemn. galicyjtkie 5-proeent. 80'/,. 
Metaliki 4 ‘/,-proo. 73'/,. — Metaliki 4-proe. 64’/ , .— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 342. — dtto z roku 1839 238%. — 
Losy u r. 1864 4-proc. 110% — Akcye Bankowe 1011. — 

Akcye kolei żela*, pćłnoonćj 2176. — Akcye kredytu rucho­
mego 247'/,.

K u rs krakow sk i z d. 13 maja. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 1 0 0 %, pł»«1 10°- ~  Banknoty auatry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd. zip. Pfaoł  410. — Pruski 
kurant: za 150 słr. mk. żądają talarów 97, płacą 96%. — 
Cwanoygiery żąd. 105% , pł. 104%. — Imperyały ros. iąd. 
złr. 8  kr. 20, pł. złr. 8  kr. 15. -  Napoleon d’ory 20-frank. 
ąd. złr. 8  kr. 10, pł. *łr. 8  kr. 5  mk. -  Dukaty ważne 
holend. żąd. iłr . 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4  kr. 49, pł. *łr. 4 kr. 44 mk. -  Listy za­

stawne polskie s kuponami bież. żąd. 98'/,, pł. 97 /«- 18ty 
cast galio. 1 kuponami żąd. 84, płacą 83%. — Obligacye 
indm. 1 kupon. żąd. 80, pł. 79%. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84'/„ płacą 83’ /,.

K u rs lw ow sk i  s d. 9 maja. —  Dukat holenderski złr.
4 kr. 42. — Dukat ces. złr. 4 kr. 45. — Półimperyał rosa. 
złr. 8  kr. 15. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
iłr . 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 *łr. be* kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligacye indemn. be* kupon.
złr. 79 kr.  . — 6 % Pożyczka narodowa bez kuponów złr.
83 kr. 20.

K u rs w iedeński  * 12 maja. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyozka 65. — Akcye Banku wied. 1010.— Akcye ko­
lei żelaznój półnoo. 216. — Agio od złota 7% , od srebra 
5. -  Oblig. uwoln. grunt. 79%. -  Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promesy galicyjskie —

K u rs w a rsza w sk i  * H g° “ ki** — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 87, wartość kuponu kop. 46'/,. Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartość kuponu 
kop. 23.

K u rs w ro c ła w sk i  * 1 2  maja. — Banknoty austryac. 
97  y4 d. _  Bankn. polsk. 95'/, d. — Listy *ast. polskie da­
wne 92 d.; nowe 92 dają. — Listy zast. poznańskie 98% 
ż., 4 -proc. 8 6 % ż. dtto 3 '/,-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 8 1 '/4 ż.

705,769 769,032

804 ,124
2 ,0 12 .486

12 ,921,694
4 ,84 9 ,18 5
1,048,883

Razem 92 ,131 ,812  87.965,257
2. P o d a t k i  n i e s t a ł e .

Podatek konsumpcyjny . . .  32 ,816 ,444
C ło ............................................... ......
S ó l ...............................................  29 ,725 ,358
T y t o ń ................................... * • 24 ,625  621
Stępie, taksy i  opłaty prawne
Loterya.........................................
P o c z ta ......................................... 2 ,293 ,806
M y to ..........................................  1,

Razem 22 ,336 ,541  
11. Naczelna komenda arm ii:

790,068
1,918,677

10,383,892
8,326,760

f 50,000
T l 93%429

2 9 2 7  7 »5 2 7 |Utrzy>nanie armii w kraju łą-
1 Qł fi6 fi 4 8 2 1 czn'e 1 w y rk a m i pokry te­
s t ' s  7 8*8211 mi Przel! wła8ne dochody
25',165^4801 w o jsk o w e .. . . . .  . 106,584,984 110,666,5
2 7 ,4 6 0 , 1 0 9  iKoszta wojsk, w twierdzach 

6,511 1 6 0 |  Związku^niemieckiego .
2 4 5 2 8 0  9 1 Do budowy 1 utrzymam, twmrdz 
2, 6 99 ’o n l  Zwiąaku niemłeo. . . . 302 ,062

1 ,914 ,000  1,820,000

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Gazeta Wiedeńska  donosi * Bzegedynu, że przy- 

wódzca band lu p ie * k io h  Rozsa Sandor (Aleksander Roża), 
na którego głowę nałożoną była od dawna cena 10,000 
złr. mon. kon. schwyta°y zontid 9 go b. m. i odstawiony
do Szegedynu.

—  Z Aradu donos*ą 7 go, iż rzeka Maros* (Morawa) 
wystąpiła z łożyska swego i część miasta zatopiła. Rze­
ka Sybin pod Hermannstadtem także wielkie poczyniła 
szkody w d. 2 b. m. skutkiem deszczów. Nazajutrz wo­
da opadła a okoliczne wzgórza śniegiem były pokryte.

—  Kuglarz Bosko zamknął swój zawód 4go maja 
Weimarze. Dawał on tego wieczora przedstawienie

sztuk swoiah w teatrze i w jednćj z tych sztuk potrze­
bując nabić pistolet, zapomniał, że takowy poprzednio 
już nabił. W chwili kiedy drugi nabój przybijał, pisto­
let opatrzony już pistonem dał ognia, i stempel prze­
strzelił kuglarzowi prawą dłoń strzaskawszy w nićj ko­
ści. Ranny ustąpił natychmiast za kulisy, a m i m o  bólu 

801,689 wyiaedł po chwili z skrwawioną i obwiązaną Prf

Przegląd polityczny.
W ied eń  12 roąja.

A  N. Pan wrócił dziś rano z Pesztu. O godz. lOtćj 
zwiedził wystawę rolniczą w Augarten w towarzystwie 
ministrów bar. Bacha, Toggenburga i Brucka. Każdy 
oddział był przedmiotem pilnego rozpatrzenia za strony 
Cesarza. Machiny i konie zwróciły szczególną uwagę 
N. Pana. Przy wyjściu oświadczyć on raczył człon 
kom komitetu swe najwyisze zadowolenie. N. Pan 
wraca dziś wieczorem do Pesstu.

Podróż księcia Napoleona jest wyłącznie, jakem już 
doniósł w celu familijnym. Książę stora się o ręką je­
dnaj z  księżniczek Hohenzollern, spokrewnionych jak 
wiadomo z rodziną pruską. Spotkan'e się z tą księżni­
czką nastąpi w Dreźnie, gdzie zapewne przyjdzie do 
zaręczyn. Polityka w tćj podróży, jest zupełnie na
stronie. , , ■ .

Powiadaia tu, że Francya złagoduła już nieco swoje
zapńrywarde się na połączenie Księstw Naddunąjskich. 
Wiem to z dobrego źródła.

Depesze telegrafie atu.
P a r y ż  1 2 go maje. La Patrie donozi: W. ks. 

Konstanty odpłynie 29go maja z Cherbourga na wy­
spę Wight i 31go spodziewany jest w Calais. Wczo­
raj byli Cesarstwo i W. ks. Konstanty w Fon-
taineblau.

L o n d y n  11 maja. Księżna Kent jest ohora. Dzi­
siejszy Morning Post zaprzecza pogłosce o ustąpie­
niu ministra wojny lorda Panmure. Według donie­
sień z Nowego -Yorku z 29go kwietnia, prezydent 
luchanan jest chory. Wojska Kosta-Riki zajęły Pu­

enta Arenas i zabrały Walkerowi parowiec „Re- 
seue.*

R z y m  lOgo maja. J. Św. Papież w podróży do 
oretto przybył wczoraj do Perugia i przyjmowany 

był, tak jak wszędzie po drodze z radością przez 
mieszkańców. Król Ludwik Bawarski przy Y go 
z Palermo do Neapolu. Telegraf elektryczny popro­
wadzony jest już z Neapolu do Reggio wkrótce 
oddany będzie na użytek publiczny-

Berlińki nasz korespondent donosi. źe książę _ Na- 
noleon wyjeżdża 13go b. m. do Drezna, dokąd już 
wviechała królowa pruska, i ź0 P ^ JeK° ,w Ber- 
S e  iak obecnie podróż d o , Drezna, tyczy się mal- 
żeństia  z jedną z księżniczek spokrewnionych z dwo-

r e N ord8™mieszc»a powtórnie wiadomość, jakoby 
» Rnrlina depeszą delegraficzną 8go maja nadeszłą, 
iż szach perski wzbrania się ratyfikować traktat po­
kojowy, zawarty przez F e r u k - c h a n a  z Anglią. Ró­
wnocześnie dzienniki angielskie, mówiąc o zajęciu 
Mohamera p«ez wojska angielskie, przedstawiają, 
ii  miasto to i okolica może być dobrą podstawą do 
przyszłych działań wojennych przeciw Persyi.



4 CZAS z Czwartku i I Maja 1857.
Przyjechali od 12 do 13 maja,

HOTEL POLLERA. Siemiński Kazimierz wł. dóbr a Pol­
ski. Jawornicki Feliks wł. dóbr z Hussowa. Hr. Koziebrodz- 
ki W ładysław  w ł. dóbr z Rzeźny. Gałkiewicz Michał wł. 
dóbr, Grienbaum Franciszek z Wiednia. Hr. Raczyński Ana­
stazy wł. dóbr, Vignier z Berlina. Leichamschneider Bern­
hard ze Lwowa. Kurowski Stanisław z Pesztn. Białkowski 
Wojciech z Pustyni. Szoligowski Franciszek z Zatora. Za- 
palska Kunegunda wł. dóbr z Węęrzynowic. Baron Wamer- 
stein pułkownik z Pragi. Wiedemann Ernest z'Wadowio.

W yjechali: Karoly Aleksander do Myślenic. Stein Gustaw,
*  Szwaj

caryi. Frey Teodor do Berna. Cirrer Abraham do^w iecim ia. I IT Z.ur * rf maaełr  oG^ 8pi 0h‘un5 Sehóren die Propinałion ,i« 
M"n.^ ? en„7  , 0 B,ał^  Muller Ferdynand, Degenhirt O- des Gmtos, tlie Maihlmuhlo LiBichówa. dann die Mejęr.
swald do Mysłowic. Lob Beniamin dn Wrocławia I h®fe in Trzciana, ̂ Zyżnówka und Bełdno. mit 340 Jooh 443

I bel der k. k. Finanz-Bczirks-Direkzion in Bochnia am 25ten ' 
Mai 1. J . abgehalten werden.

Der Ausrufspreis des einjahrigen Paohtschillings von dem 
10% an Vadium zu erlegen sind, betragt:

fur Usziew ....................  2720 fl.
fur Trzciana . 4500 fl.

Zur -Odzewer Gtitspachtung gehóren die Propination im 
Umftfiijre des G u te e u n d ^ in d e r  Vogtei Porąbką, dann die 
Meierhófe Uszew, Biesiadki, Łoniowa and Doły mit 514 Joch, 
174 Q uadrat-Klaftcr Acker, 41 Joch 548 Quadrat-K lafter
W iesen, 2 Joch 148 Q uadrat-Klafter Garten und 26 Joch
80i Klafter Hutweiden.

Zur Trzoianer Gutspaehtung gehóren die Propination am
mfttnró Gutes, die iłfahlmnhi«, f a

Handel mód |LaMaisondei\ouveantes

swald do Mysłowic: jioli S / r Ś S a e ^ T "  I  hdfe Tn" Trzciana, Zyinówka und. Bełdno mit 340 Jo, 
HOTEL DREZDEŃSKI. Emil hr. Romer z Tarnowa. S ta-1  ° “^ at- Kl8f! 0,rfi/ * kc^  25 * e h  963 Quadrat-Klafter W ie-

^  sen, 1 Jooh 1363 Quadrat-Klafter Garten, 52 Joch 577 Qua-r j» i  lTlriAaP IlllftVaiJo.  a w « -1 . n a Klafternisław Wyszomierski z Węgier. Grzegórz Krasnopolski radca | 'Bon’ lJ n?h t3 ®3 9 “*drat-KIafter Garten, 52 Joch 5 
;|du wyższego z żontf ze Lwowa. X. Marcin Jędrzejowski z e '|drat- Klafter Hutwe,de'> n>»d 1 Joch 923 Quadrat 
! l™ ' '  Franciszek Kwiatkiewicz z Kołaczyc. , f lTeiche.

HOTEL ROSYJSKI. Józef Lipiński wł. dóbr ze S trzałki.) „ " e8en" ,che Bedingung ist die Erhaltung der 1
Si w.ooc nnmiMewtra z nuaaozyc. ’ i ' .

ROSYJSKI. Józef Lipiński wł. dóbr ze Strzałki. 
!*"aoy J^zerkawski kupiec z Wiednia. Eliza Mniszek właśo. 
dóbr z Przemyśla. Wilhelm Eernes, Jąkób Siemonds właśo.
dóbr z Londynu. ' A 1 6 ałelóu o »Sń

Wyjechali: Ludwik Komornicki adwokat dó Lwowa. Julia 
nnm J’*’- do Brod6w- Alei- Flooh do Myślenic. .
HOTEL SASKI. Romuald Szymański .«(>• 1 żona z Rze-

gocmy. Emilia Rakowska ob. z Hołudzy. Szymon Tarło ob... 
Jozef Paszkowski wł. dóbr, Edmund Włodzki ob., Tomasz 
Lankowski wł. dóbr z Polski. ••"I .01 J 8 1

KOLEJ ŻELAZNA
' l" codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
Oo Dębicy . . ) 0 K orinie 12tdj min. 15 po południu.

I o godzinie 9tój min. 5 wieczorem
Do W ieliozki. { 0 *odx!n*° 30 z rana.

I o godzinie 9łój min. 30 wieczorem.
1 o godzinie 6tój min. 10 z rana.'
\  u godzinie 3dj min. 25 po południu.

Oo Wrocławia f
! W arszawy j  e °“ >nie 8dj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
( o godzinie 5tdj min. 20 z rana.
I o godzinie 2dj min. 35 po południu.

I — —   ------  ,  yT  - f i u u g  I B ,  U IV  U r U H l l U H g  U  U l  Pachtge-
baude oder nach Dmstanden auch die neue Herstcllung der- 
sclben durch die Pachter auf eigene Kosten. £> 1 o , o •'1 
i Ausgesohlossen sind die Gemcinden, Aerarialschuldner,
Zahlungsuntahige, die unmittclbaren Granznachbaren, diejeni-
gen, welohe gesetzlich keine giltigcn Vertrage schliessen ■ u . y m e  1 J T ć lW  
konnen,. dann diejemgen, welche wegen: eines Verbrechens I a n ;„ » “
° f j l Y n f-j .r38 ans ®cwlnnancht verurtheilt, odor aus Man- J P C G U y
S a s  ■r,?-Teen •fcWsfrdOhen warden.

cnriftliehe versiegelte OfFerte werden bis zum Schlusse 
der mundlichen Versteigerung augenommen. " '•
f . ?  wiid sieh auf die allgemein kundgemachtc

izi azmns- Ankundi^Ung der k. k. Finanz- Landes -  Direktion 
in Krakau vom 24ten Marz 1859! Z  , 4318 borufen.

_Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direclion.

„ z u r  K O R N E C K E “ w  W r o c ł a w i u
m a zaszczyt up rzedzić  o sw oim  przyjeździe na 

ją r m a g k  d o  | i W O W A .

8 t U » I
"  HOTELU U IH E IS H M ,

W y b ó r tow arów  zakup ionych  osobiście  w L o n ­
d y n i e  i P a r y ż u  bedzie  tak  wielki jak  i 

c e n y  n i s k i e  i s t a ł e  oznaczone 
b ęd ą  w znacznych liczbach na każdym  p rzed ­
m iocie.

„ z u r  K O R N E C K E  k  B r e s l a u
1 honneur, de prevenir son arrivóe pendant 

cette foire a L E O P O L .

seront i  Hotel d’Angleterre.
Le choix des marchandises, achetees personel- 

lement ń Ł o n d r e s  et a P a r i s  , sera aussi 
grand, que magmfique; l e  p r i x b o n  m a r c h ó s  
e t  f i x e s  et serons marques en chiffres connus 
sur chaque piece. (524-3-4)

■ uci r. r  mai
BocM)i,am 7. Maj. J0&7. (518-1 -2 )

Do Wiednią

Dębioy

Z Wieliozki 

Z Wiednia .

Z Wrocławiu 
i Warszawy

1 •  godzinie lfltój min. 46 z rana.
' o godzinie GttSj min 46 wieczorem.

I

 _________ t „   vu t'A
o godzinie li te j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorom.

I n § e r a t y ,
 Ul— ■ 'ki. • - ! i j -fi lo«!0

Ta S a ? i o c k l e g o  29 m arca. (Spóźnione). 
Grzeczne upomnienie Komitetu agron . lw o w sk . um ie-i 

szezofie w  Czasie^L 13 z .2 1 s ty c z n ia r .t i .  i w  Świcie, bym 
n iem ieszat czynności Komitetu z  K om issyam i w y s ta w  
uznaję z a  bardzo s łu s z n e , niedość bow iem  ja sn o  w y ­
raz iłem  się ; trze b a  oddać sp raw ied liw ość redakcy i Ko­
m ite tu , iż  z ręczn ie  u ję ła  to n iedokładne w yrażen ie  się 
m oje , lecz tóm sam óm  daje mi n ie jak ie  p raw o  odw etu , 
zw rócen ia  u w ag i n a  rów ne z je j strony  uchyb ien ie , o- 
sw iad ezy ła  b ow iem , iż dostałem  m edal w  nadorodę 
zasługą około chow u b y d ła , jednakow o  pozw oli re d a k -l 
c y a ,  że  dając kom u m edal z nap isem : za  b u h a ja , a  I 
z  napisem  z a  chów  byd ła  i podniesienie tegoż u  w ło - [ 
ś c ia n , n iem ała w  znaczen iu  zachodzi różn ica. i

Co do p ie rw szych  trzech  w y s ta w  nie robiłem  żadne­
go za ża le n ia  ani p rzec iw  K om ite tow i, ani p rzec iw  sę ­
dziom w y sta w y , w  odpow iedzi trudził się Komitet po- 

w  dniu i ?  t  »w u r a z a w a  8 maja i  w tarzan iem  w sze lk ich  poprzednich  p o c h w a l, k tó re  od-
sław a jachowic7  którv° i7  w rocznioV uro-dzfo 8 tani - p i e rą łe m , za  00 w inienem  po d zięk o w ać , lecz  zręczn ie  
sług  di» całego niemal Pok< 7n7pofcin̂ n Man-,8kimł  tyl®a*a ' s p r a w o z d a n i e  z w y s ta w y  c z w a r tć j , k tórćj to 
cznc serca wychowańców i wielbicieli jego. o b w & m ^ h  i* /1 w ,asn ie  w  podaniu do ogiilnego zg rom adzen ia  T ow arz 
do jakiego nadała mu prawo niezmordowana eorliwo4d i . t ^ l  agron . W iele innvch  dow odziłem  liciivtliei}.

Jarmarczne.
(3 -6 )

| s godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
i  o godzinie lltó j min. 15 przed południem,

odchodzę ■ . |  o godzinie 3ój po półnuoy.

Z  Krakowa do Dembicy: ,r-,qo
przychodzą ! 0 3ói min- 3T P» południu.

* * ) o godzinie 12tój min. 25 w nocy. ęoi

^ (^ d jM la n e ) .  . ' '
i v a r i z a w a  8 maja

do jakiego nadała mu prawo niezmordowana gorliwoóó iako 
pedagoga i bajko-pisarza. W  dniu tym złożył mu p. Ludwik 
Pietrusiński, jeden z najdawniejszych jego przyjaciół, prze­
słane prze* autora w upominku, świeżo wyszłe w Wiedniu 
4 tomy Poezyj Wincentego Pola wraz z pięknym tegof>do 
solenizanta wie szem, który dzienniki tutejsze powtórzyły 
Następnie wręczył mu p. Pietrusiński w rekopismach: -W ie- 
mec« składający się z pism wierszem i*proza, które 131 
osób, z wszystkich prawie części kraju naszego nadesłało 
VV zbiorze tym znajduję się własna ręka pisane utwory Ale- 
k-andra hr. Fredry, Franciszka W ężyka, Fryderyka hr. 
okarbka, I.uoyana Sicmienskiego. W ładysława Syrokomli, 
Ueotymy. Dra Dworzaczka, Tripplina i innych. W  skutku ob­
jawionego przez szan. Solenizanta żyozcnia podzielenia sie 
Ir publicznością tóm chlubnem dla niego wiązaniem, w przy­
szłym już miesięcu pojawić się ma w księgarni Józefa Błasz- 
towskiego pierwszy zeszyt owego zbioru, który wszystkich 
autorów w tym oclu przesłane prace jakkolwiek nie wszy- 

Kle i nie całkowite, obcjmowatf będzie.

IV dobrach Górka Szlachecka przy dworcu kolei trzebm- 
sktój w .powiecie Chrzanowskim jest

^'iadomośoi h&ndlone S przemysłowe,
„ „ CENY ZBOŻA ,

ar90ictcy publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach

Wyszczególnienie
produktów

praktykowane.
I. Gatanku (1II. Gatunku
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Metz pszen icyzl2^  
n jardj do siewu' 
v ^ ta •.
n jęczmienia . _
„ owsa do siewu |— 
_ bobu

grochu. . 
jag ieł . 
wyki . 
koniczyny 
prosa_ . t 
tatarki . ,. 

funt mięsa wołowego 
Metz siemienia Inia.

„ ziemniaków .
Cet. siana wagi wied 

„ słomy yt 
Spirytusu garnieo 

z opłatę na 90 Tr, 
Okowity . na80 „ 
Szumówki garn.
Masła czystego _
Jaj kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęczm. J meoa 

„ Częstochow. „
» pszennój . „
» perłowćj . „ 
n tatarczanej „
” n przctar. „ 

pcncakn J mcea . .
Męki zpod krupek 

A Magistratu i

III. Gatunku

2 4 7 ł» -

2 0  I I -
W -

= h
12 maja, 1857 r.

ulicy Wolskiej idęc na Błonia. — Wiadomość o cenie u 
W  K o sza  kupca przy ulicy Grodzkiej. (513-2-6)

.agron . w ie le  innych- dow odziłem  uchybień.
Dalćj w  odpow iedzi w y ra ż a  się  K om itet, że moje, 

podanie ze w zg lę d u , „iż miało na celu popraw ienie 
s ta tu tó w  n a  kotzjrse szczególnych obor (w ięc z szkodą j 
ogółu) nie mogło bye p rzedstaw ione  p rzez K om itet, o- 
gólnem u zg rom adzen iu“ tem u całkow ic ie  zap rzeczy ć ! 
m uszę, nic podobnego w  rnojern podaniu nie b y ło ; u w a ­
żam to z a  z a rz u t ub liża jący , bo egoizm  cecha tego-
czesnćj obcćj cy w iliza cy i, je sz c z e  nie zagośc iła  w S a - |  n r o n i n a r V f l  w r a V  7  
nock iem , sz lac h ta  za trzy m a ła  daw ne cnoty, p ry w a tą )  F I ( ' P ' ł i a V y a  W E d Z  Z  n i i y n e m  
g a rd z i, a  w  pośw ięceniu  i p rzyw iązan iu  do k raju  o l L p7 ?  ,em-i gri| n-,a^ i 5 more6w 
to w le n  i , w n ,  M  sl{ „ ,k „ I  % Z i u e  . f c
bydło tój rasy  co moje i różnej in n ^ j, było już u m o -J m’eszkaH (,yi poczta Chrzanów. f 504-2 o
znych  w  k ra ju , leez nim się urodził b y c z e k , ju ż  b y ł I ^ ----------------------------   —
p rzeznaczony  n a  k u c h n ie , z a  żadną cenę nie był do j S p r z e f l a n i a  Z  W O l l l Ć I  r o i l i  
n a b y c ia , co umie spow odow ało udać się za  gran icę  i f  A n f n
dopiero odem nie rozpow szechniło  s ię , bo za  różne ceny  |
d la  najm nićj zam ożnych bo n a w e t i d la  w łościan  b y ł o r . domem murowanym porterowym, e pakoi. 2kuohuie z stai- 
przystępne. wozownię, ogrodem i obszernym dziedzińcem’ murem

W idząc Iż obiedw ie s tro n y  sc h o d ź , ,  p o i,  , g r o n o - k i  ™ w S " ż ,  Z S Z ^ S L S U J S ' -  < «  t » r
micznego zaw odu  n a  w a lk ę  w y razó w , sk ładam  broń 
mnie n iew łaśc iw ą o św ia d c z a ją c , iż zadow olniony jestem  
exceptis exe ip iend is, odpow iedzią Komitetu w  Czasie i 
Swicte a  całkow ic ie  listem  Komitetu w zyw ającym  na 
w y s ta w ę  w ie d e ń sk ą , w  którym  w szy s tk o  to mi 
p rzyznano  o co p ierw ćj bezsku teczn ie  upom inałem  się.

("00) T. Ostaszewski.

Panom Lekarzom
P°l®oa *>ę podpisany z swoję rękodzielnię i składem n a r z ę d z i

fpmchin chirurgicznych,
tudzież o p a s e k  i przeróżnych p r z y b o r ó w  w praktyce 
ohimrgiozućj potrzebnych, jakoto: krężków macieznyoh, po­
krywek ożyli kapelusików na brodawki, sztucznych mamek, 
moczocięgów, świczek do rozszerzania cewki moczowći, re­
spiratorów pędług Jeffroi, klyzopompów, irrygatorów i in­
nych prostyoh strzykawek dokładnie odrobionych. Panom we 
terynarzom i gospodarzom wsiowym polecam się z rozmaite- 
mi narzędziami weterynarskiemi mojego wyrobu. Podejmuję 
się także ostrzenia i wszelkich napraw narzędzi, machin i 
■nnych przyborów ch iru rg icznych^,

- -i - ->• ^ • ; . j B X r c % t 9  „ ()w
ejjBftinraowatoy mechanik chirurgiczny f  banda- 
4ysta z Berliną , zamieszkały nateraz tu w Kra-

w Krakowie w Rynku głównym
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż na czas

IłK lH R K I LWOWSKIEGO
odjdnia 4 maja skład jego

najświeższych Męskich i Damskich towa­
rów, które osobiście zakupił w Faryżu,

- ; i w « i ^ M * " a j d n j e  s i ę  w  d o m u  P -
H o te l  d e  HiMssie w e  L w ow ie* '

D o  s k ł a d u  J ó z e f a  B e n s d o r f f a
introligatora w Rynku pod L 562 w Krakowie, nadszedł 

w tych dniach wielki transport

ram złoconych
I r a m e k  na palisandrowe lakierowanyob. ( 526- 1- 3)

m

(2245) Szanowny Panie!
dowanv ientcm

(6)
Spowodowany jestem poświadczyć zgodnie z nrawda 

Otrzymana od Pana uprzywilejowanę wodę do ust anatherino
2 t k / Wałvm prZC7a d ł“e i czas 1 "“foP^yoh ^tęd doznałem skutków. Za poradę moję wzięło sie do iei ,
przyjaciół moich, którzy jak ja  wdzięczni sa p f  W1f
środek i zapewniaję, iż wszędzie jak najstaranniej zalecać ją

i uprzyw. właściciel fabryk itd. 
a a resie: Wielmożnemu JMPanu J. G. POPP 

prakt. dentyście, w miejscu.

■i&BMf? -

kowie i ntrzymujęoy rękodzielnię swoję w Rynku 
—^__^Słównym pod L. 21. p i (519-1-3)

.?“? iS #DomTczny państwakadłów
 __  u i .  w“'6ohnd! w l . j .  i -  . . . ___________________     podaje do pow8l “ “ “ J  j n * n o » w t i  I lu U łU W

 ______  J____ ______ czczonych ben, wiadomośoi, że podług tułaj umie-
1 II li m ia rr w k a ij-  d °  ż r e n e w a n l a  wszelkiego roz-

1000. satuK *,aai® doita<i możua, jakoto:1»
■ 1 ‘ rur,

»H 35ą)O OW E.
L i z i t a z i o n s - A n k u n d i D r u n f f ’

Oater^ Uszew1 u n 7  T^źc?anaCaP0f°hdt-UnS del; .^ . '' 'e ^ ^ - f o n d s ^
K t «  Junl 1857 bis dahin 18,%f  t d " r ^ e  S a z Z

A n to n i K io b u k o w tk i  R e k t o r  odpowiedaUIny.

1000.
1000 .
1000. " . . ■ a»
io o o . ń - ■ j  »y.'
1000. ,  4”
1000. „ . „ . 6 B . 

Mufify stósownie do rozmiaru o 
drożćj sprzedaję się.

Za dobry materva,

r>

»

0 lir .  m.k.

1 **r. m, & od^tysi^ca

WILLIAMA CARRE.
. o m ,

r niedziele.

0.06T Dziś we czwartek 14 fflaja 
wielkie nadzwyczajne przedstawienie,

. Składajęo wysokićj i szanow ni p  T p n5 ;z°' • • z ^

Dyrektor

O. Iz. T e a t r  p o l e k l .
W e c z w a r t e k  d n i a  14go ma j a

bracia Henryk i Józef W ieniawscy
mieli zaszczyt w przejeżdzio dać

W I E L K I  K O N C E R T .
PROGRAM:

Uwortura wykonana przez orkiestrę.
2) Wielki Duet polski, skomponowany na skrzypce i forte­

pian, wykonany przez braci Henr. i JOz. WieniawstintT
3 ) Rapsodia węgierska (Nr. 2) na fortepian F. Liszta wy­

konana przez Józefa Wieniawskiego, ! -
4) „J. Tanti palpiti“, wielka fantazya na gkrzypoe Pagani­

niego, wykonana przez Henryka Wieniawskiego 
C z ę ś ć  n . :  5 ) Uwertura, wykonana n,.7P7 ,

6) a. Wspomnienia Lublina, romans z Warvacvami i  1tir 
niawskiego, wyk. p. J. Wieniawav l 2  aCya'BI J -

b. SaRąrella Ć. V. Alkana, wyk p j  %°- - t .
C. Polka konoertos^ J. Wieniawskiego, w“ &

V AikanaVViel i8W8ki^I W-1 Wyk‘ P- J- V 
o. ro iaa  J- Wieniawskiego

7) Dwa romanse W arnałowa, przerobiona u* "  ~  • 
konane przez Henr. W is n ie w sk ^  WY-

r / d i T e ń 1' ; ' ' "  *  *“ •  * '~ " -p o d s t ę p  p a n a  K a p i t a n a .
" “ ‘ b y ;

p. Królikowski Konst.
Oskar Lecordier 
Ludwika jego żona

łobry materyał i wszelka dogodność n . . , , . .  . 
t h  J  Dyrekcyi państwa Radłowa® Mant^ e «9- 
dnia 28 kwietni, 1867. (470-i-ąy

panna Szynglarska.
o godzinie w pół do 8.

METEOROLOGlny.MFSPOSTRZEŻENIAys. bar. » Un ei#p
w lin. par podług

Re* s mira
-ł-15^8 
--11  0 

ł k .  8  2

Zmiana ciepła 
w eięjn dnia

Kierunek 
i ''Stężenie wlałrz

powietrza Mjnwiska
napowintran*8  I I  1  1WZględaa

12 2 327 
10 328 po«oda!pn. wschodni grzmot i błyskawica 

z deszczem 
deszcz

pn.pn. wschód13 6! 328

W  Dnduuril Ci m i .
C * m p M tK  dlżUom- n f i s M  draJkaniT


